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Votum - :Ktonik: (2016)

  

    01. Satellite - 04:56  02. Greed - 06:24  03. Spiral - 06:19  04. Blackened Tree - 03:46  05.
Simulacra - 05:54  06. Prometheus - 06:59  07. Horizontal - 05:01  08. Vertical - 06:31  09. Last
Word - 04:25    Bartosz Sobieraj - vocal, acoustic guitar;  Piotr Lniany - guitar;  Adam
Kaczmarek - guitar;  Zbigniew Szatkowski - keyboards  Bartek Turkowski - bass guitar;  Adam
Łukaszek – drums.    

 

  

Votum przez ostatnie lata przechodził duże zmiany. Pod koniec 2012 roku, jeszcze przed
premierą ich poprzedniego krążka – Harvest Moon – ze składu odszedł ich gitarzysta-założyciel
Alek Salamonik, a kilka miesięcy później wokalista Maciek Kosiński. Obydwaj towarzyszyli
zespołowi niemal od początku jego istnienia. Niedługo po tym – najpierw w zastępstwie, potem
już na stałe – do grupy dołączył gitarzysta formacji Landscape – Piotr Lniany, a nowym głosem
Votum został Bartek Sobieraj, którego mogliśmy wcześniej usłyszeć w projekcie Przeciwziemia.
Minęły trzy lata, a wraz ze zmianami w składzie, nastąpiła także ewolucja muzycznej wizji
grupy, czego dowodem jest – wydany pod szyldem szwedzkiej wytwórni Inner Wound
Recordings – :KTONIK:.

  

Za mastering krążka odpowiedzialny jest Tony Lindgren ze studia Fascination Street (Opeth,
Paradise Lost, James LaBrie), a miksem zajął się David Castillo (pracujący przy albumie Dead
End Kings Katatonii). Ścieżki nagrane zostały w trzech różnych miejscach – Hertz Studio pod
okiem braci Wiesławskich (gitary i bas), krakowskim Prusiewicz Studio (perkusja) oraz Izabelin
Studio (wokal). Efekt pracy realizatorskiej jest powalający i :KTONIK: jest obecnie jednym z
najlepiej brzmiących albumów na polskim rynku.

  

Nowe dzieło warszawiaków nie jest klasycznym albumem koncepcyjnym, jak to było w
przypadku ich poprzednich wydawnictw. Bartek Sobieraj zupełnie inaczej podchodzi do poetyki i
zamiast tworzyć monolityczną opowieść, porusza tematy związane z główną tematyką płyty, a
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jest nią wychodzenie z podziemia. Teksty mają filozoficzny wydźwięk, a ich fundamentalnym
założeniem jest afirmacja wolności osobistej poprzez odchodzenie od pewnych systemów
wartości. Otrzymaliśmy zatem refleksyjny wykład o podległości wobec uczuć, religii, mediów,
ukazany za pomocą zwięzłych, acz niezwykle emocjonalnych form. Tytuł płyty odnosi do
terminu bóstw chtonicznych (żyjących pod ziemią), przez co liryki nabierają symbolicznego
znaczenia. Nawet sam zespół uważa powstanie krążka za osobiste nowonarodzenie. Okładka
prezentuje się równie okazale. Czerwono-czarna stylistyka jest wymowna, a inkrustowany
symbol wyłaniający się z czeluści, wyraźnie podkreśla główne założenie płyty – panowie
ewidentnie starają się uzewnętrznić swoją przemianę.

  

Votum na :KTONIK: wyraźnie koncentruje się na metalowej prezencji. Na krążku nie brakuje –
opartych na nośnych refrenach –  przebojowych form pokroju Satellite czy Vertical. W
agresywne tonacje umiejętnie wprowadzają nas Greed, Simulacra i Horizontal – utwory
potężne, skupione na gitarowych riffach Adama Kaczmarka i Piotra Lnianego. Obydwa ujęcia
sprawnie spaja Prometheus, lawirujący na granicy agresji i melancholii.  Ogromne wrażenie robi
mroczny i pulsujący Spiral, w którym istotną rolę odgrywa sekcja rytmiczna w wykonaniu Bartka
Turkowskiego (bas) i Adama Łukaszka (perkusja). Największym zaskoczeniem na płycie
okazuje się Blackened Tree, oniryczna ballada powstała z trip-hopowych fascynacji Zbigniewa
Szatkowskiego, klawiszowca grupy. To także popis Bartka Sobieraja – wysokie partie są
imponujące i podkreślają emocjonalny wydźwięk kompozycji. Druga ballada – Last Word – z
odpowiednią delikatnością domyka krążek, będąc jednocześnie ukłonem w stronę poprzednich
osiągnięć grupy.

  

:KTONIK: jest dziełem epokowym w polskim prog metalu. Votum, nieco na przekór panującemu
trendowi, nie odnosi się do kanonu, a tworzy zupełnie nowe koncepcje – oparte na eklektyzmie,
eksperymentowaniu i nowoczesnej prezencji. Materiał jest stricte metalowy, ale nie brakuje mu
nastrojowych fragmentów, wynikających ze sprawnie wykorzystanych inspiracji z innych
płaszczyzn muzycznych. Istotną rolę odgrywa tu elektronika (ukierunkowana na ambient, trip
hop), efekty wykorzystane w poszczególnych partiach (głównie wokalnych i basowych) oraz
profesjonalna produkcja – dzięki tym zabiegom płyta brzmi świeżo i nowocześnie. Całość
dopełnia spójny koncept – konsekwentny w budowaniu nastroju i lirycznie angażujący.

  

Votum wyszedł z muzycznego podziemia, zaczął nowy rozdział i pewnie ruszył w świat.
:KTONIK: ma szansę przyciągnąć uwagę zbliżoną do tej, którą pamiętamy z okresu Second Life
Syndrome Riverside. Od tego czasu minęła już przeszło dekada. To chyba dobry moment na
kolejne odrodzenie w polskim progresie. --- bliskokultury.wordpress.com
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Votum are a band that never had it easy. Hailing from Poland and playing sombre atmospheric
brand of progressive metal with little technicality, they instantly got compared to the
internationally successful countrymates Riverside. They still haven't been quite been able to
shake off this comparison even despite the fact that from Polish bands inspired by them they
have been the most successful.

  

For me Votum have always been a very consistent band quality wise. I enjoyed all their albums
to some extent, but none managed to blow me away. There are still many atmoprog bands that
simply do this style of music better, such as Porcupine Tree, Katatonia, Arcane, Wolverine or
Anathema.

  

This album signifies a new direction since the guitarist Aleksander Salamonik and the singer
Maciej Kosiński left the band after recording the latest studio album and got replaced by Piotr
Lniany and Bartosz Sobieraj respectively. Sobieraj is an interesting new vocalist since his style
is more grungy and raspy compared to Kosiński's rather mellow tone.

  

With new members the sound is much darker and heavier as you would judge by the dark cover
with weird geometric shape thing on dark scenery. While Votum have always walked the line
between progressive rock and metal, there are barely any rock elements on this. This is just
straight up metal. Despite the heavier and more dense sound in general, there are no tracks
with harsh vocals even though all band's previous albums contained one. Almost all tracks are
in slower to mid tempo with only a handful of faster moments. Song structure wise, most songs
are closer to post-metal than prog metal bands due to frequent use of crescendos. The
atmosphere is mainly built up by solid keyboard work that never sounds cheesy. It is also worth
noting that despite being the band's second longest album, there are no tracks above 7 minutes
in length so they don't feel like dragging out.

  

The first 3 tracks all follow a very similar structure. Apart from "Spiral", all start with heavy
introductions before calming down and then transition into explosive main chorus. "Spiral" is my
favourite of the three because of its pre-chorus around the 2 minute mark so the real chorus is
really hard-hitting. These tracks really utilise the new vocalist's abilities. His voice really contains
more personality compared to old one who sounded like weaker Mariusz Duda.

  

Other album highlights include "Prometheus" with its soft piano intro which transits really well
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into another very effective build up and the explosive guitar solo on 5 minute mark before
repeating its main chorus again and "Vertical", personal favourite song on the album, the
crescendo on this track is really powerful, especially the final one 4 and a half minutes in. It also
contains the best vocal performance on the album.

  

Unfortunately, there are some weaker tracks. "Simulacra" and "Horizontal" feel a bit flat and
while there are some solid guitar riffs, the tracks repeat the same old structure without adding
anything new and don't feel quite as fresh. Neither of the tracks get really interesting until the
last 2 minutes where we get some slight change.

  

"Blackened Tree" and "Last Word" are the shortest and simplest tracks on the album. Both are
piano driven ballads with first one containing solid gradation. They work well as interlude and
closer respectively, but feel too basic on their own.

  

Still, I think this might be the band's best album to date despite slightly formulaic songwriting. I
was really split between 3 1/2 and 4 star rating, but because they managed to evolve while
keeping their signature sound elements, I'm giving it 4 stars.

  

P.S. What the hell is Ktonik is supposed to mean? I know it's a made up word, so I guess it's
some kind of abbreviation, but the weird title stylisation with colons was really unnecessary. ---
Coldplaz, metal-archives.com

  

download (mp3 @320 kbs):
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